
4) Pary ducboiuo, ftóre sq?
Prócj słabości natury lubjtiej, bjiałają na wiarę osła® 

biająco tatje utrapienia bocjesnego życia, jwłasjcja utrapienia 
cielesne, cjyli choroby, ponieważ pan Jejus jest prawbji® 
wyru Sbawicielent, bla tego tej ob Kiego pragnęli lubjie po® 
mocy w chorobach. ■ Więc jewsjąb niemocni i tałecy ibą bo 
Kiego i wołają: „Jmiłuj sig nabemną, Synu (Dawibów!" 
(obyby pan 3ejus nie był u j b r a w i a ł cborych, ilujby w 
Kim pognało swego Zbawiciela? 21 poniewaj ujbrawiał tylu 
niemocnych Swojem słowem wsjechmocnem, bla tego wsjg® 
bjie i jawsje woła lub: „prorot wielti powstał migbjy na® 
mi!" (Bby jaś pan 3ejus wstąpił na niebiosa, a ucjniowie 
jacjęli opowiabać o Jejusie jafo Zbawicielu, to było potrje® 
ba, aby oni ujbrawiali. Świat pogańsfi i jybowsfi spoglą® 
bał tu nim j pytaniem: co nam przynosicie? mojes? ten 3e» 

- jus, o ftórym nam opowiabacie, sprawić nam jatą ulgg w 
naszych utrapieniach? moje (Dn jato Iefarj prawbjiwy ujbro® 
wić nasze niemoce? 3 Apostołowie musieli opowiabać: moje 
©n to uczynić! 3 aby potwierbjić to, co mówili, sami ujbra® 
wiać musteli. Ten bar uzbrawiania zostawił pan 3ejus tu 
na ziemi wyznawcom Swoim. 3 rżeć mojna, je niejeben 
ujbrowiony na ciele, tafje przez to potrjepiony był we wierze 
i pojysfany bla pana Jezusa. 3 nie gobji sig wątpić, czy 
ten bar ujbrawiania bjiś tafje istnieje. Wiarg ma bar ten po­
trzepie, wigc tej tam tylto być moje, gbjie jest ona wielta, 
jbumiewająca wiara, o ttórej powiebjiał pan 3ejus, je moje 
góry z miejsca na miejsce przenosić. Wprawbjie b?i^ sjtuti 
leczenia uczyć sig muszą lubjie. Ale gbyby oświecenia (Ducha 
Swigtego nie było, toby i ta naufa o chorobach lubjfich i ich 
leczeniu nie mogła jabnycb postępów czynić, nie byłaby nautą, 
ale cjarownictwem, jat jeszcze i bjisiaj pomigbjy poganami 
bywa. 3ejeli ftóry Iefarj jest wielce szczęśliwy j ujbrowienia 
chorego, niezawobnie szczęście to nie prjychobji na chybił tra® 
fił, ale jest barem "Bożym. Kie wybajc sig ujbrowienie bjiś 
cubowncm, bo człowiet w tern pracuje, lec?, najmilsi, ja tem 
pośrebnictwem pracy lubjfiej przecież ostatecznie jest wsjyst® 
fiem sprawujący 25óg. A gby bębjie' trzeba, jeby z tego litry® 
cia wysjło na jaw, je 3cgo stuttowanie stało sig wibocz® 
nem, to i bez P™cy i naufi lubjfiej bębą mieli lubzie bar 
uzbrawiania, bowiem ujbrawianie bębjie się bjiało jato cub.

(Dalej trjeba tej mieć na uwabje, je sam bjabeł tafje 
wsjystto, co moje, cjyni, aby w lubjiach wiarę osłabić i wy® 
tępić. tSby lubjie wierzący i bogobojni wystawiani bywają na 
pośmiewisfo, sjtoby i frjyW&y,na prjeślabowania, 'na mgti 
i śmierć, toć to jest sprawa sjatana, ftóry bejbojnych po® 
bubja, aby trapili wierzących- 3 wteby, tieby człowiet wic® 
r?ący ma talie utrapienie, mógłby niejeben rjefnąć: slaby i 
niemocny to jest ten twój Zbawiciel, tieby obronić cię nie 
moje prjeb złością lubjfą i sjatańsfą.

(C- n.). Ks» 3^‘ZY Sabura.

‘Konstytucja (trzeciego ITlaja.
Syło to bnia 3 maja 1791 rotu. (Db wejesnego ranta 

panował w Warsjawie ruch niejwytły. Wyruszyły j fosjac 
pułfi piesje i tonne, zaroiły sig ulice mnóstwem lubności. 
Ka wsjysttich twarjach wibocjne było jatieś gorącjfowe a 
rabosne ocjetiwanie. Wsjyscy śpieszyli fu jamfowi. (Db bni 
filtu obiegały stolicę pogłosti, je w bniu tym ma sig stać 
coś nabjwycjajnego, co stanowić bębjie o prjysjłości (Djcjy® 
jny. Kto mógł, cisnął sig bo wnętrza jąmtu; tłumy zaległy 
bjiebjiniec, schoby i trujganti.

Sala sejmowa była przepełniona. U) śrobtu stał tron 
trólewsti, po obu jego botach trzęsła bla senatorów, ja nie® 
mi ławy poselstie. (Balerjg jajgły fobiety. posłowie, gntpta® 
mi stojąc, jywo rojmawiali, niemal wsjyscy w strojach na® 
robowych i tonfeberattach (to jest farmajynowych lub gra® 
nutowych czaplach, o czterech rogach, obszytych siwym lub 
czarnym baranliem, ozdobionych cjaplem piórem w srebrnej 
lub jłotej nasabce).

(Błośne i ojywione rozmowy przerwało otoło 11 gobji® 
ny wejście fróla, ubranego w munbur generalsfi Korpusu 
Kabetów, w otoczeniu oficerów gwarbji; poprjebjali go mar® 
sjałtowie Sejmu. Ka wibot fróla rozległy sig w sali grom® 
fie otlasfi. Wsjyscy jajgli miejsca. Kaprjeciw fróla stanęli 
obaj marsjałtowie Sejmu, litewsfi i foronny, j lasfami \x> 
rgtach-

Ktarsjałef foronny, Stanisław Hlałachowsti, uberjył 
trjytrotnie lasfą o pobłogg i otworjył posiebjenie. We wstęp® 
nej mowie przypomniał zebranym flgsfi, ftó.re w ostatnich 
latach spabły na Kjecjpospoiitą, i wejwał bo usunięcia 
wsjystfiego tego, co w państwie jest jłem i jgubnem. „Kie® 
masj ttfUej ofiary, — jafońejył swą mowę — ftórejby nie 
warto pobjąć bla bobra wspólnej matti (Djcjyjny."

potem jabral głos fról Stanisław August i polecił 
obcjytać wypracowaną prjej patrjotycjnych cjłonfów „Wiel® 
fiego Sejmu" Ustawę (Konstytucję), ftóra miała japewnić 
Polsce nowy, silny rjąb i nowe, rojumne urjąbjenia. „pro® 
simy obcjytać projett nowej ustawy!"—wołano jewsjąb j ja® 
patem. Ka to Wejmanie powstał setretarj sejmowy i obejy® 
tał projeft nowej Konstytucji.

Keligją panującą—głosiła ustawa majowa—jest religja 
fatoliefa, zapewnia się jebnął wolność i opiefę prawa innym 
wyznaniom. Szlachta zachowuje bawne swe przywileje, ja® 
twierbja się prawo miesjejanom. Kjąb bierje w opiefę lub 
wiejsfi. Sejm sfłaba sig j bwu ijb: poselsfiej i Senatu pob 
prjcwobnictwem fróla, posłowie są prjebstawicielami całego 
narobu, nietylfo posjcjególnych jiem, bronią interesów ogółu, 
głosują weble własnego jbania, nie są frgpowani przepisami.

Cebwo ufońcjono czytanie, je wsjysttich stron rojległy 
sig ofrjyfi: „Sgoba, jgoba!" (Doceniano jnacjenie nowej Usty® 
wy, ftóra bofonywała prjcbubowy Kjecjypospolitej.

poczta Należność pocztowa opłacana ryczałtem.

Hof 5. ________WarS3fltw»t>?iałt>otx>0, £>nia 2 maja 1926 r.________  __________________ Mr. <7.
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Wreszcie, po oJtniogo^innYc^ obrabach, powstał jeben 
3 posłów, Jabiełło, i stanąwsjy u stóp tronu, tącfl głośno: 
„'Kto prawbjiwic miłuje (Djc^nę, ten jest ?a projeftem. pro' 
simy €ie, Kajjaśniejsjy panie, abyś przysięgę na projeft ten 
wyfonał, a my wsjyscy }a tćwoim pójbjiemy pr?yfłabem.“ 
Posłowie powstali i ^acjełi się cisnąć bo tronu. Kojległy 
się ofr?yfi: „Wiwat fról! Wiwat narób! Wiwat Konstytu*  
cja!“ ©frjyfi te prjebostały się 3 sali sejmowej na b3ieb}i= 
nieć 3amfowy, fru3gaitfi i scljoby. Jebrane tam tłumy po*  
wtórzyły je 3 rabością, wołając: „Wiwat! Kiecł? |yje fról i 
ci, co bla bobra ©jc^yjny pracują! Klech 3yje nowa Kon*  
stytucja!“

Wówc3as fról powstał, stanął na trjeśle, ajeby go le= 
piej wib3iano, połojył bwa palce na pobaną mu pr?e3 jebne*  
go 3 fsięjy (Ewangelję i bonośnym głosem 3ło3ył ptjysięgę 
na Konstytucję. W sali 3apanowała rabość nie bo opisania, 
3 galerji fobiety powiewały cbustfami, posłowie pobt3ucali 
w górę fonfeberatfi, pabali sobie w objęcia, pt3eświabc3eni 
o wajności nowej Ustawy bla narobu. „pr3ysiągłetn Sogu 
i nie bębę tego pałował11 — powicb3iał Stanisław Tlugust, 
poc3em we3wal obecnych, aby wra3 3 nim posjli bo sąsieb*  
niej fatebry świętego [Jana pob?ięfować Sogit }a bofonanie 
3bawiennego b3ieła i aby wyfonali pr3ysięgę na Konstytucję.

Posłów, wyc^ob3ącycł) 3 ijby sejmowej, powitał lub 
wars?awsfi gromfiemi ofrjyfami, a mars3ałfów sejmu 3a= 
niesiono na ramionach bo fościoła. Tam, wśrób Ijufu bjiał, 
ustawionych na terasie 3amfu frólewsfiego. 3afortc3ono współ*  
ną pr3ysięgą ogłos3enie aftu Konstytucji. Wiec3orcm tego bnia 
3ajaśniały miasta połsfie iluminacją na pamiątfe 3bratania 
się innych stanów 3e szlachtą w 3amiat3e wspólnej pracy 
bla bobra obrabiającej sic ©jciyiny.

Konstytucja 3 Hlaja o 4 miesiące poprsebjiła fonsty*  
tucję francusfą.

Spabef cen sboja.
Ka ws3ystficl; rynfacl; europejsficl; ceny iboja spabły 

barbjo 3nac3nie i, webług opinji fachowców, inijfa ta utriy*  
ma się bjugi cias. Spowobowało ją cucenie na rynef bu*  
jycl> 3apasów 3 Tlustralji i Kanaby. 3af wiabomo, rolnicy 
ameryfańscy, ftóriy ob filfu lat sfarjyli się na ?byt nisfie 
ceny, nie pofrywające ich fosjtów probufcji, w rofu ^esjlym 
pośpies3yli się 3 bostawą fsprjebałą swoich jbiorów. iólig*  
fi sprężystej organizacji. inacpia cjęść 3biorów amcryfańsfich 
3ostała spr?ebana pr3y warunfach 3es3łoroc3nego nieurobiaju 
i brafu iboja. 3ebnoc3eśnie giełby amcryfańsfie starały się 
pobtr3ymać mojliwie najwyłsje ceny, ©becnie, gby wyjaśniły 
się re3ultaty 3biorów w trajacl) europejsfich, l<anabiie i 2lu= 
stralji, 3apasy ameryfańsfie 3ostały juj w pr^ewajnej cjęści 
spieniężone.

[Jafo ciefawy faft, laptaciyć nalejy inacine pobniesienie 
botychciasowych i wprowab^enie nieistniejących na inne ar*  
tyfuly 3bojowe ceł w tąechosłowacji w celu uchronienia roi*  
nifów pqeb bowo3em obcego, głównie polsfiego iboja, coby 
mogło sprcwabiić imniejsienie uprawy i jbiorów tegoroc3*  
nych- Ta ochrona rolnictwa w Cicchosłowacji babiej ttprje*  
wysłowionej i posiabająccj babiej rabyfalny rjąb, nij poi*  
sfa, jest barbjo charafterystyciną.

pontewaj w Polsce po3ostała jesjcje buja nabwyjfa 
jyta, obawiać się nalejy wyfupienia go po nisfich cenach 
pr?e3 hanblar3y. W obecnych bowiem warunfach wywói jyta 
3 polsfi absolutnie się nie falfulitje. [Jebnocie/nie brat go*  
tówti 3mus3a rolnifów bo sp^ebajy.

Kie jest równiej wyfluc3one, je te imiany cen jyta są 
w pewnym stopniu robotą niemieefą. Kicmcy bowiem, po*  
mimo ?łego urobiaju, barbjo siybfo wyroili na jesieni swo*  
je 3boje nawet bo polsfi, licjąc wibocjnie, je larobią, gby 
pójniej o wiele taniej sprowabią 3boje 3 innych frajów.

Sprawy polityczne.
Polska. P. Premjer Skrzyński zwołał nadzwyczajne 

posiedzenie Rady Ministrów. Zebranemu gabinetowi p. Premjer 
podał do wiadomości decyzję Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i oświadczył, że w myśl przepisów konstytucyjnych 
cały gabinet pozostaje na stanowisku. Rada Ministrów wo­

bec tego postanowiła wrócić do normalnych prac bieżących. 
Wiadomość o szybkiem zlikwidowaniu przesilenia rządowe- 
wego opinja publiczna fw Warszawie przyjęła z§[wielkiem 
zadowoleniem.

— Rokowania likwidacyjne [między rządem polskim 
i niemieckim, trwające od 1920 roku, zostały niedawnoYte- 
mu właściwie zerwane.

— Związek Ludowo-Narodowy złożył do laski mar­
szałkowskiej projekt nowej ustawy o wyborach do 
Sejmu, czyli o tak zwanej ordynacji wyborczej, żądający 
zmniejszenia ilości posłów do Sejmu z 444 na 224, z tem 
zastrzeżeniem, że 188 posłów wejdzie do Sejmu z tak zwa­
nych list okręgowych i 36 posłów z listy państwowej. Tak 
samo ma być zmniejszona ilość senatorów ze 110 na 56.

Gdańsk. Komisja główna sejmu gdańskiego na 0- 
statniem posiedzeniu powzięła pożyteczną uchwałę wyzna­
czenia 200,000 guldenów na kursy nauczania języka pol­
skiego w Gdańsku.

Niemcy. W kwietniu miała przybyć do Berlina pol­
ska delegacja, aby nareszcie załatwić piekącą sprawę likwi­
dacji niemieckich majątków w Polsce i utrwalić projekt do 
zawarcia traktatu handlowego.

— Korespondent berliński „Daily Mail" stwierdza, że 
miał sposobność zapoznać się z pismem profesora Quidde- 
go, który należy do grupy pacyfistów niemieckich, w spra­
wie tajnej wojskowej organizacji w Niemczech. Pismo wska­
zuje, między innemi, na doskonałe wyćwiczenie i uzbroje­
nie „Heimatschutzu“, który ma służyć jako rezerwa dla re­
gularnych sił zDrojnych na wypadek wojny, a którego ofi­
cerowie odbywają w Reichswehrze perjodyczne przeszkolenia..

Francja. Zarówno projekt uregulowania długów a- 
merykańskich, jak zawarcie traktatu niemiecko-sowieckiego, 
wywołały we Francji bolesne rozczarowanie.

Anglja. Według doniesień „Neues Wiener Tage- 
blattu“ z Londynu, Chamberlain odbył dłuższą konferencję 
z posłem tureckim w Londynie. Słychać, że Chamberlain 
oświadczył gotowość przyjęcia tureckiego projektu granicz­
nego, według którego Turcja uznałaby Mossul za część Ira­
ku, otrzymując wzamian za to udział w eksploatacji nafty 
na obszarze Mossulu z zapewnieniem, że terytorjum an­
gielskie nie będzie służyło Kurdom za podstawę operacyjną. 
Anglja trwa przytem, aby Turcja wstąpiła do Ligi Narodów, 
współpracując z Anglją, zamiast z Rosją.

Rosja Sowiecka. Na sesji czerwonego parlamen­
tu Bucharin w przemówieniu swem oświadczył, że położe­
nie wewnętrzne Sowietów jest bardzo groźne. Zaznaczył on, 
że jeżeli włościanie nie skupią się koło władzy sowieckiej, 
to Rosja stanie nad przepaścią, albowiem finansowa pomoc 
zagranicy okazała się zupełnie nikłą.

RZECZY CIEKAWE.
Które miejsce zajmuje P o 1 s k a wśród in­

nych państw Europy i świata pod względem obszaru, liczby 
ludności, wszelkiego rodzaju produkcji i majątku? Na pyta­
nie to odpowiada szczegółowo książka profesora Nowakow­
skiego p. t.: „Do kogo świat należy?“, z której wyjmujemy 
następujące cyfry: Pod względem obszaru zajmuje Polska 
29 miejsce w całym świecie i 8 w Europie. Dziesiąta z rzę­
du jest' Polska wśród państw świata, jeżeli chodzi o gęstość 
zaludnienia (71 mieszkańców na 1 kilometr kwadratowy). 
Polska produkcja żyta wynosi 22,2 procent światowej pro­
dukcji żyta. Pod tym względem Polska znajduje się (nie 
licząc Resji) na 2 miejscu wśród państw świata. Na 8 miej­
scu znajduje się Polska z produkcją jęczmienia i na 6, je­
żeli chodzi o owies. Tuż po Niemcach, czyli na 2 miejscu 
idzie Polska w zakresie wytwórczości ziemniaków. W pro­
dukcji buraków znajduje się na 7 miejscu, 13-tą z rzędu 
jest Polska pod względem ilości bydła, którego posiada 8 
miljonów, czyli 311 na 1000 mieszkańców. Z 3 miljonami 
koni jest Polska w świecie na 8 miejscu, z 2 miljonami 
owiec na 14 i z 5 miljonami świń na 9 miejscu.

Małżeństwa, a obraza majestatu. Czy żo­
na, wymyślając mężowi, może popełnić obrazę majestatu? 
Takie pytanie miał do rozstrzygnięcia sąd okręgowy w Us- 
kubie (Skoplje) serbskim. A stało się tak: pewne małżeństwo 
w onym Uskiibie wszczęło gorącą kłótnię. W zapale sprzecz- 
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Jd mąż, weterangwojen bałkańskich, potrząsnął swemi orde­
rami i podsunął je pod nos żonie. Ta, rozjuszona, wyrwała 
mu odznaki honorowe z ręki i cisnęła je na ziemię, złorze­
cząc królowi, który nie miał nic lepszego do roboty, jak 
obdarzać orderami takiego „idjotę". Sponiewierany małżo­
nek i urażony w swej dumie wojak udał się do sądu, pro­
sząc o opiekę i wymierzenie sprawiedliwości niedobrej żo­
nie. Sąd wziął sprawę na serjo. Wytoczył sprawę małżonce 
weterana o obrazę króla Aleksandra. 1 kłótliwa niewiasta 
otrzymała wyrok, skazujący ją za obrazę majestatu na trzy 
lata więzienia. Wojak otrzymał z powrotem ordery, a mał­
żonka więzienie. Teraz nie będą się kłócili.

Konkurs długość i£w ł o s ó w. Na konkursie dłu­
gości włosów w Berlinie pierwszą nagrodę otrzymała wła­
ścicielka włosów długości 2,32 mtr. Do konkursu stanęła 
również sześćdziesięcioletnia staruszku, która uchowała w 
dzisiejszych czasach, mknących pod znakiem krótkiej fry­
zury, 2 metrowej długości włosy i zdobyła drugą nagrodę

5 fraju i je świata.
JD?ia ł&o wo. W mieście nasjem djteń 3®go Ittaja 

obchobjony bgbjie uroczyście.
— pierwszy wicćjorek byłych ucjestnicjek Kursu 

Kolnic?o®©ospobarcjego tu ©jiałbowie. Powstałe z inicjaty® 
wy organizatorki Kursu Kolnic?o®(Bospobarcjego, p. Emilji 
Sukertowej, Koło kursistek urjąbjiło przy pomocy nauczy® 
cielstwa i seminarzystów w bniu 17 kwietnia w sali pana 
piesjcjyka (Polonia) wieczorek, który naogół ubał sig. ITale^y 
Życzyć Kołu, ażeby sig rozwijało i aby urzeczywistniło zamiar 
obbycia wycieczki wspólnej bo Warszawy.

— Kurs Kolnicjo-Ciospobarczy żeński stanowił: kurs 
ogólno=gospobarcjy, ogrobnicjy i kilimkarski. Jajgcia prak® 
tyczne uczestniczek kursu ogrobnictwa obbywały sig w ogro® 
bzie internatu Seminarium, cjyli w tak zwanym mazurskim 
©omu. (Obecnie korzystają uczennice j warsztatów mazurskie® 
go przemysłu Tubowego.

— 3 Śeminarjum państwowego. Egzamin boj® 
rjałości obbębjie sic w bniach 31 maja, 1 i 2 czerwca.

— 23 r a t n i a pomoc śeminarjum urządziła bnia 25 
kwietnia dzień sportowy.

— ©nia 24 kwietnia obbyła sig w ©omu Towarzystw 
2lkabemja ku c?ci Stanisława Staszica, wielkiego męża poi® 
ski, zmarłego prjeb 100 laty. ©ochób przeznaczono na po® 
trjeby bursy rzemieślniczej.

— 5 K a b y miejskiej. ©nia 24 kwietnia obbyło sig 
posiebjenie.

— Szkarlatyna. Stwierbzono świeże 2 wypabki.
— K a b j w y c j a j n e zebranie inwalibów, wbów i sie® 

rot. ©nia 18 kwietnia obbyło sig w „©omu Towarzystw" 
przy licznym ubjiale inwalibów, wbów i sierot wojskowych 
Zebranie, protestujące przeciw zamachowi na ustawg inwa® 
libjfą z bnia 21 marca 1921 roku, pebranie zagaił prjewo® 
bnicjący 3wią?ku (Jnwalibów Wojskowych, p. (Brajewski.

— ma tcl; footbalowy. W niebjielg bnia 18 kwietnia 
brużyna Wojskowych rozegrała match z Seminarzystami. Wy® 
nik 5:2 (0:1) na korzyść Śeminarjum. Pobczas matcl;u przy® 
grywała orkiestra seminarjalna.

— gnany w ©jiałbowie blacharz Sartosjewski postał 
w Warszawie aresztowany ja fałszowanie 2®jłotóweE.

■ — K i s i n y. (Bospobar? p. Kozłowski na wybubowa® 
niu sprjebał swoją posiabłość 27®morgową akuszerce p. Ko® 
Walewskiej z Kisin za 11,000 złotych.

— K u t k o w i c e. Skradziono tu w nocy 2 konie.
— Tucz ki. (powtórnie). W nocy z piątku na sobotę, 

to jest z 16 na 17 kwietnia właściciel tartaku i młyna, p. 
óillar, przychwycił bawniejsjego swego robotnika, (Juliusza 
21-batna, na kradzieży mąki, gnaleziono u niego 12 centnarów 
mąki i sporą ilość besek. 25ył on juj trzykrotnie karany.

©płaty na poczcie na rjec? bezrobotnych- jśWobec u® 
stanowienia ob bnia 15 kwietnia bopłat pocztowo«telegraficz® 
nych na powiększenie funbusjów na bezrobotnych, jeneralna 
dyrekcja poczt zawiabomiła pobległe sobie urzgby, je pobie® 
ranie bopłaty ob pacjeb powinno być stosowane tylko bo 
paczek krajowych; przesyłki zagraniczne są wolne ob bopłaty. 
©obatkowej opłacie na bezrobotnych pobiegają równiej ws;el= 

kie rozmowy telefoniczne państwowe migbjymiastowe; wolne 
ob opłaty tylko telegramy państwowe.

Ł> o b a t f o w e opłaty bo biletów kolejowych- W z wiąz® 
ku je jwalcjaniem bezrobocia jostały wprowabzone j bniem 
15 kwietnia r. b. na kolejach państwowych opłaty bobatko® 
we ob biletów pasażerskich w wysokości 10 groszy ob każ® 
bych zaczynających sig 5 złotych ceny biletu. Silety, których 
cena nie przekracza jebnego złotego, są wolne ob opłaty.

g a b ó j s t w o Óuberta Tinbego. W Warszawie toczy® 
ła sig ostatnio sprawa przeciwko byłemu ministrowi Skarbu
1 prezesowi pocztowej Kasy ©szczgbności, Hubertowi Tin® 
bemu o jego gospobarkg, bjigki której Skarb państwa po® 
niósł czgściowc straty, proces bobiegał juj bo końca, gby 
na powracającego właśnie z rozprawy sądowej po wygło® 
sjeniu ostatniego słowa, oskarżonego, p. Tinbego, bokonano 
Zbrobniczego zamachu, ©to sierżant Trzmielewski pobbiegł 
pob bom, w którym mieszkał p. Tinbe, i wystrzelił bo niego 
Z tyłu z obległości pół kroku, p. Tinbe zwalił sig nieprjy® 
tomny, brocząc krwią, na chobnik ulicy, towarzyszący zaś mu 
pTywiński pobiegł za zabójcą, który, nie ścigany dotąd prjej 
nikogo, cpciał zbiec, ©opiero, gby zastąpił mu brogg ?wa® 
biony obgłosem strzału policjant, Trjmielewski zatrzymał sig, 
pocjem, po krótkiem wahaniu, wrgcjył policjantowi rewolwer, 
mówiąc: „Jabiłem Tindego, bo tak zasłużył." Tymczasem 
przewieziony bo najbliższego mieszkania ó. Tinbe zwarł po 
kilkunastu minutach- Wstrgtna, wykonana w przebebniu wy® 
roku sąbowego, zbrobnia na obywatelu, mimo wszystkich sta® 
wianych mu zarzutów, zasłużonym przy bubowie państwo® 
wości polskiej, wstrząsnęła całym społeczeństwem. ©jika 
bezmyślność tego czynu nie znajduje żabnych przykłabów. To 
tej s<fb zapewne tak samo, jak i cała opinja społeczeństwa 
polskiego, surowo oceni czyn sierżanta Trzmielewskiego. €ja» 
sy bowiem wybawania wyroków na lubji prjy pomocy re® 
wolwerów muszą się nareszcie skończyć. Slebjtwo wykajało, 
Że zabójca był kilkakrotnie karanym jłobjiejem i że wstąpił 
bo wojska pob jmienionem nazwiskiem.

5 (Bbyni. W bniu 25 kwietnia przybył bo (Bbyni p. Wo® 
jewoba pomorski, Wachowiak, i przywiózł ozbobnie wyko® 
nany akt o przemianowaniu (Bbyni na miasto.—Kilka bni te® 
mu pobjęte zostały ponownie w (Bbyni roboty przy bubowie 
port.—W końcu marca (Bbynia miała swój rekordowy bzień 
sprawności łabownicjej, osiągnęła bowiem największą ilość 
prjełabowania na statki krajowych towarów ob czasu swego 
istnienia. W ostatnim tygodniu załabowano w (Bbyni na sta® 
tek „Kuliga 3,500 ton, na statek „Torb" 2,400 ton, „Korb® 
ost" 1,400 ton, „Stefanja" 1,500 ton i „Salticum" 900 ton.

Poznań. Wielkie targi miębzynarobowe trwają ob
2 bo 9 maja.

Wilno. Ewangelicy wileńscy zamierzają urząbzić w 
maju r. b. w Wilnie historyczną wystawę ewangelicką, aby 
pokazać, jak głęboko tkwi korzeniami i buchem swoim ewan® 
gelicyjm w polskiej jiemicy. Tącjnie z wystawą projektuje 
sig jjajb ogólno®ewangclicki w sprawie zamierzonego ujeb® 
nostajnienia. 3ja?b ten miałby mieć czysto informacyjny, nie® 
obowiązujący charafter i służyć wyświetleniu wielu niejas® 
nych jesjeze szczegółów, a prjebewsjystkicm osobistemu jbli® 
Żeniu władz kościelnych i większych zborów (wzglębnie star® 
szyzny zborowej) bez różnicy narobowości na całym terenie 
Kjecjypospolitej.

3 ia t orbonu.
W K o l o n j i rozmawiał Oinbenburg po polsku. „Ka® 

prjób" bonosi: W niebjielg bnia 21 marca 1926 roku obbyła 
sig w Kolonji wielka niemiecka uroczystość z okazji oswo® 
bobjenia Kabrenji z pob okupacji angielskiej. W uroczystości 
tej wziął ubjiał prejybent Kjesjy niemieckiej, óinbenburg. W 
celu powitania najwyższego dostojnika państwa niemieckiego 
obbyło sig oficjalne prjyjgcie. Ra tern prjy jęciu przywitał 6fn« 
benburga w imieniu kolońskiego korpusu konsularnego prze® 
wobnicjący tego korpusu, Konsul (Beneralny Kzecjypospolitej 
Polskiej, p. Kojwabowski. .Skoro sig Óinbenburg bowicbjiał, 
Że p. Konsul (Beneralny Kojwabowski reprezentuje państwo 
Polskie, rozpoczął j nim rojmowg słowami: „©obry wieczór 
Panu! ja także rozumiem po polsku." Kajwyżsjy dostojnik 
niemiecki, prezydent Kjesjy, Óinbenburg,’ nie widział jatem nic 
Zdrożnego posługiwaniu sig mową polską na oficjalnem ze® 
braniu niemiecEiem. W zwykłej grjecjności towarzyskiej, oka® 
janej przez uindenbitrga konsulowi polskiemu dopatrzeć sig 
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mojna jebnaE nauEi głębszej, mianowicie tej, je mowa polsfa 
nie jest mowę pobłą, Etórej sic wstybjić nalcjy, lub Etórą 
garbjić trjeba. IKoje zastanowią sig nab tcm ci Polacy, Etó*  
rjy mowy polsEiej sig wstybją nietylto na zebraniach pu= 
blicjnych, lecz w ich jyciu cobjicnnem. KEoje zastanowią 
sig nab tem Kiemcy. ftórjy me wahają <ig słowem i czynem 
stosować pogarbg wobec mowy polsEiej historycjnem juj po*  
wiebzenicm na bjwigf słowa polsfiego: „Óier wirb nur beutscb 
gesprochen”, lub cjynnem jniewajeniem cjłowicfa po polsfu 
mówiącego, illoje jeb prjeEona prjyEłab najwyjsjego bostoj*  
niEa niemiecFiego, Óinbcnburga, je mowa polsta jest mową 
taE samo bobrą, jaE Eajba inna.

?K r y z Y 5 gospobarcjy w p r u s a c h W s c 1; o*  
b n i c b- Trubności, z Etórcmi walczy iYc‘® gospobarcje w 
Prusach Wschobnich, spowobowały prjebstawicieli przemy*  
słu, hfl,,blu, rolnictwa i sfer rzemieślniczych bo obbycia 
wspólnej wielEiej manifestacji w Królewcu, pob ba5lcm: 
„©ie Wirtschaft in Kot.“ pobejas przemówień poruszone 
Zostały wsjystEie bolącjEi jycia gospobarczego, streszczają*  
ccgo sic w następujących punEtacl;: 1) 7 miljonów bejrobot*  
nycb i pracujących Etócej, nij 6 bni w tygobniu. 2) ©grom*  
ne z«błujenic jycia gospobarczego Kzesjy, prowincji i gmin 
Zagranicą (same procenty z« roE 1925 wyniosły 500 miljo*  
nów mareE). 3) Brat fapitału obrotowego, rozrzutna gospo*  
barta państwowa, nabmierne pobatEi, kosztowność aparatu 
rjąbowego. 4) 3^niejszenie sig majątku narobowego niemiec*  
kiego z 78 miljarbów bolarów prjeb wojną bo 36 miljarbów 
bolarów obecnie, nabmierne świabejenia socjalne (prjeb woj*  
ną 1 miljarb, obecnie 2,7 miljarbów mareE), wysoEa stopa 
procentowa, t. j. 15 procent itb. Wsjyscy mówcy jąbali ob*  
bjielenia spraw gospobarcjych ob politycznych, fachowych 
ministrów, zmniejszenia pobatEów, rebuEcji urjgbnifów i urjg*  
bów, bostarcjenia Erebytów i zniesienia świabejeń socjalnych. 
Ka jafońcjenie powjigto rejolucjg, jąbającą: 1) jarjąbjenia jaE 
najbalej ibącycb osjcjgbności w aparacie państwowym, 2) re» 
formy całej polityki pobatEowej i finansowej państwa, 3) 
zmniejszenia cigjarów na ubejpiecjenie socjalne, 4) jabejpie*  
cjenie gospobarstwa Erajowego prjeb polityką partyjną i 
wresjcie 5) pmeprowabjenia programu wschobnio=prusEiego 
bla Prus Wschobnich.

© n g b j y gospobarcjej w Kiemcjech świabeją nastg*  
pujące cyfry: ifiejba banEructw wynosiła w rofu 1925 ofoło 
50,000. Bezrobotnych jest blisfo 2 miljony osób. Kokrocjnie 
robji sig 800,000 bjieci niejywych. W roEu 1925 popełniono 
w Kiemcjech 46,000 samobójstw, co czyni 160 osób bjiennie.

3 e świata.
J l o ś ć -ślebji w morju. pewien babacj prjyroby obli*  

cjył rójnemi sposobami, je ilość ślebji rozwiniętych i naba*  
jących sig bo łowienia, wynosi 200 miljarbów sjtuf.

Jubileusz jiemniafów. W bniu 19 lutego rb. upły*  
ngło 275 lat ob cjasu, gby po raj pierwszy jiemniafi japro*  
wabjono w ©uropie.

5 m i a ł a wyprawa bo bieguna północnego. 5 Kjymu 
bonosją, je bawiący tam słynny pobrójniE norwesEi, kapitan 
Koalf Tlmunbsen ubał sig w pocjątEach b. m. na sterowcu 
„Korge 1“ w pobrój ponab biegun północny.

Web ług boniesień j Cijbony, na wyspacl) ajorskich 
miało miejsce silne trjgsienie ziemi, ftóre wyrjąbjiło wielkie 
straty.

W j b I u j całego wybrjeja jachobniego Japonji sjalał 
w ostatnich bniach olbrzymi orEan.

B u r j l i w y protest właścicieli psów. W Berlinie 
obbył sig wielfi wiec w cyrku Śuscha, na który przybyło 
ponab 4000 właścicieli psów. Wygłosjono na tym wiecu 
cały szereg przemówień, protestujących prjeciw polityce ma*  
gistratu berltńsEiego w sprawie pobatEów „psich”, Eajbe 
ostrjejsje słowo, zwracające sig prjeciw magistratowi, spo*  
tyEało sig j głośnym i burzliwym oklaskiem. 3ebrani byli 
taE wjburjeni, je kilkakrotnie jbawało sig, je wiec zostanie 
poprostu jerwany prjej jgobnych je sobą, ale oburzonych na 
magistrat i rabg miejsEą wiecowniEów. prejybjum opano*  
wało iebnaE wjburjenie i prjebłojyło rejolucjg, Etórą jebno*  

myślnie prjyjgto i uchwalono wsjystEimi 4000 głosami, Ke*  
jolucja brjmi: W imieniu wsjystEich właścicieli psów w Bet*  
linie jebtani na jgromabjeniu protestującem w cyrEu Buscha 
wyrajają swe najwyjsje oburzenie j powobu jamierjonego 
prjej magistrat pobwyjsjcnia pobatEu ob psów j 40 na 70 
mareE.

Śmierć- wsEutcf Euracji wychubjającej. ©łośna ame*  
ryEańsfa artystka filmowa, Barbara Ta Klarr, zmarła nie*  
spobjianie w posiablości w Tltlancba. Karajie bjienniEi Ei*  
nowe pobały tylEo ErótEą notatEg o jej zgonie, ©becnie córa? 
barbjicj rozpowszechnia sig wieść, je artystfa niebomagała 
juj ob filfu miesięcy i ostatecznie umarła sEutfiem wycień*  
cjenia, spowobowanego Euracją wychubjającą. ©bbała jycie 
ja mobną, smukłą figurę.

Poradni! gospodarski.
W o b a bo wywabiania plam tłustych. 3miesjać w bu*  

telce 100 cjgści esencji terpentynowej, 12 cjgści eteru i spi*  
rytusu cjystego 12 cjgści. Kilkanaście kropel tego płynu na*  
lać na tkaninę poplamioną i wycierać kawałkiem zupełnie su*  
chego płótna. Butelkę trjeba barbjo sjcjelnic korkować, gbyj 
płyn jest barbjo lotny, pob jabnym pozorem nie cjyścić prjy 
ogniu lub świetle, gbyj płyn moje sig japalić i wybuchnąć.

Wywabianie plam stearynowych- Kie nalejy nigby 
ani jesfrobywać, ani wytapiać prjeb ogniem plam stearyno*  
wych, bo tłustość jesjeje barbjiej wjera sig w materjał. Wy*  
starcja ostrą sjcjotecjEg umocjyć w foniecjnie jimnej wobjie 
i prgbfo w jebną strong plamę jcjysjcjać, aj zupełnie jniE*  
nie, co sig ba w minutę usEutecjnić.

3 j a b a n i e jaj jest wabą, prjytrafiającą sig tam itaj*  
cjgściej, gbjie brób ma ja mało swobobnego ruchu. Prjycjy*  
nami są: brał bobatEowej farmy, jaE piasef, brobne EamyEi 
(jwir), japrawa wapienna i braE zwierzęcej farmy.

Wesoły
€ o rośnie?

— Byłem bjiś ja miastem. 2lj! Jojne! jaE tam łabnie 
jboje rośnie.

— Ty całfiem jle wibjiał, KEojsie. Tam ceny rosną, a 
nie jboje.

©ości n noś ć.
pani bomu bo gościa: pan bcbjie łasfaw! iKoje jesj*  

cje jeben pącjcE.
©ość: ©jigEujg pani. Jir jjabłem bwa.
pani bomu: pan jjabł trjy, ale moje pan bgbjie łas*  

faw jesjeje.

^ebafcii
Kiniejsjcm upraszamy wsjystfich Sjan. p. p., ftórjy 

rojsprjebali falenbarje, o wpłacenie nalejności bo p. K. ©. 
Kr. 4852.

(Stełba.
KyneE jbojowy. Ka giełbacl; jbojowych w War*  

sjawie płacono w b. 20 fwietnia ja 100-tEilo: 3vto suche 30,50, 
jęczmień 32,—, mata jytnia 52,—, mąfa pszenna 4°/o 80,— 
jłotych- ©cnbcncja wycjefująca.

K y n e f p i e n i g j n y. Ką giełbjie warsjawsEiej płacono 
w bniu 28 fwietnia ja bolara 9 jł. 70 gr.

„©ajeta ill a j u r s E a“ i „K o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelicEiego, wychobją co nie*  
bjiclg. prenumerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prje. 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi Ewartalnie 2 jł

prosimy o mplacanie 
prenumeraty — ^e^afeja.

KebaEcja w Warszawie: t)oja 1 m. 10, tel 408=24. WjDjiałbowie, ittajursfi ©om Tubowy. Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: Tmilja SuEertowa. Wybawca: 3rjesjenie (EwangeliEów polafów, współwyb.: Tow. przyjaciół Kłajur

©rufarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


